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c o  C R Ź 4 R Z A  JM C I i KRÓLA. P o s t ę p u ­
je na  w y ż s z y  S t o p i e ń .  W  Jeidzie. D o w o d c a  
Puł ku ,  3gn S t r z e l c ó w  k o n n y c h  , P u l , c e w n i k  K a ­
z imi erz  D z i o k o ń s k i ,  n a  3; n e r a  Ja B r y g a d y  
7  p r z e z n a c z e n i e m  na  D o w o d c g  B r y g a d y  2ej  
iv Dywizj i  s t r z e l c ó w  k o n n y c k . —  P r z e z n a c z o n y  
znstaie.  ' Z  P u ł k u  4 go  S t r z c k o w  k o n n y c h ,  
P u łkowni k  Ma c ie j  D e m b i ń s k i ,  n a  D o w o d y  
P u ł k u  ligo S t r z e l c ó w  k o n n y c h . — O l r z y m m e  ż ą ­
d a n a  D y m i s s j ę ^ . p e ; ^ -  D o w o d c a  B r y g a d y  
9 c; «■ Dywi z j i  S t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  J e n e r a ł  B i y -  . 
'  dv  A nt on i  P o t o c k i  , z p o z w o l e n i e m  n os z e n i a  
niui fduru.  -  O l r z y m u i ą  U r l o p y .  W  S z t a b *  
G łó w n y m .  W c z ę ś c i  J e n e r a ł a  K w a t e r m i s t i z a  
J e n cr a l n c ą o - ,  P u ł k o w n i k  A l f o nc e  , na d . n  - 8 ,  
w \Vi r lki  e°’X i os l wo  P o z n a ń s k i e .  W częśc i  J e ­
ner ał a  D y ż u r n e g o , P o r u c z n i k  M i l l e r ,  n a  d n i  
25 w W i e l k i e  X i g s t w o  P o z n a ń s k i e  i d o  Be i  
lina. >  KorpuH* A r ty l lc j i  i Jnzeajerow. 
W K om p an i i  2cj  l e k k i e j  A r t y l l e r j i ^ p i e s z e j  
P o d p o r u c z n i k  C h a i g c k i  , na  m i e s i ę c y  3 ,  £  g u ­
b e r n i e  W o ł y ń s k a .  TV  P ie c h o c ie .  v V P u l k u  -  n  
l injowym-,  P o d p o r u c z n i k  K r a s s y n  , n a  d n i  nO 
W P u ł k u  k m  S t r z e l c ó w  p i e s z y c h  , l  o d p o m c z n i k  
O s t r o w s k i ,  n u d n i  2 4 ,  w O b w ó d  B i a ło s t o ck i .

W  S P O M N I E N 1 A »

B i t w a  -p o d  W a r n a .
1 4 4 4 .

I V  J e i d u e .  W P u ł k u  2 m  S t r z e l c ó w  k o n n y c h .  
P o d p o r u c z n i k  P o t o c k i ,  n a  m i e s i ę c y  2 ,  w G u ­
b e r n i e  W o ł y ń s k ą  i K i i o w s k ą .  W P u ł k u  -im
U ł a n ó w ,  P o d p o r u c z n i k  L u b o w i c k i  , n a  m i e s i ę ­
c y  2 ,  do B i a ł e g o s t o k u  i G r o d n a .  W B a t a l j o h i c  
I m  W c ie ra .n ó \jf  c z y n n y c h .  P o d p o r u c z n i k  P a -
w l i s z a k  , n a  d n i  2 5 ,  do  Ga l l i c j i  A us l r j u c k i e j .

N a c z e l n y  W ó d z  K O N S T A N T Y  W.  X .  K.  
Z g o d n o  z O r y g i n a ł e m  p.  o. S ze f a  S z t a b u  G ł ó w ­
n e g o ,  J e n e r a ł  15r y g ą d y  S im n ią lh o 111 s7. i.

D z iś  u p ł y w a  ła t  3 8 1  , J a k  K r ó l .  P o l  s k  i 
W ł a d y s ł a w ’ J l l ,  l e d w o  z a c z y n a i ą c  20st% 
w i o s n ę  ż y c i a ,  w a l c z ą c  za  s ł a w ę  O j c z y z n y  i 
C h r z e ś c j a ń s t w a  , p o l e g ł  p o d  T i 'a r n a  , n i c  pi  zez  
b r a k  m ę z l w a ,  l ec z  o t o c z o n y  p r s c m a g a i ą o ą  s i ­
ł a  o w i e l o k r o ć  l i c z n i e j s z y c h  h uf c ó w  M u z u ł -  

' m a ń s k i c h ,  o r az  z d r a d ą  t y c h  o b c y c h  k t ó r y m  
z aufa ł .  W  w i e l u  K o ś c i o ł a c h  k r a i ó w  P o ls k i  \ 
L i t w y  d ,  10 L i s top :  o d b y w a ' s i ?  c o r o c z n i e  l a -  
ł o b n e  N a b o ż e ń s t w o  za  dusj tę  R y c e r z o w  P o l ­
s k i c h  p o l e g ł y c h  w te j  b i t w i e  , a  d o t ą d  z ą c h o -  
w u i e  s ię  z wy c z a j  p r z y  k i l k u s e t  K o ś c i o ł a c h ,  
Łe w i e c z o r e m  c o d z i e n n i e  p o  p r z e d z w o m e u i u  
n a  p a c i e r z e ,  i e s zc zc  u d e r z a  s i ę  w d z w o n  ki - 
l c a k r o ć ,  n a  p r z y p o m n i e n i e  o t y c h ż e  p o l e g ł y c  i. 
C i  P o la c y  k t ó r z y  z a c h o w u i ą e  s t a r o ż y t n y  z w y -
czaj
Yve

s w y c h  n a d d z i a d ó w  ,  '  d i i i L  p o n a w i a i ą  t a k o ­
w e  Ż a ł o b n e  N a b o ż e ń s t w o ,  d o ł ą c z y l i  p o k o r n e  
m o d ł y  d o  P R Z E D W I E C Z N E G O , o »a k  n a j ­
d ł u ż s z e  p a n o w a n i e  i s p e ł n i e n i e  w s z e l k i c h * y -  
c z c ń  N a j i a ś n i e j s z e g o  M IK O ŁA JA  I .  C E S A R Z A
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WSZECH ROSS.Tr, KRÓLA POLSKIEG O, któ­
r y  w miejscu zgonu W ł a d y s ł a w a  1(1. po­
konawszy teraz M uzułm anów, Poprzednikowi 
suem u  wznieść pomnik rozkazał!

W yszedł z d ruku  IY(y i V Tom W y h o ru  
Pisarzave P olskich  leyda iuu  Ii. .S'. D m ochow ­
skiego. D o  nich dołączona "jest osobna bro­
szura- a połtora  arkusza złożona z osobne/mi pa- 
g inam i,  obejmuiąca wiadomości o- życiu i p i­
smach l1: Dr K niaini.n  a. P renum eratorow ie ,  
którzy iuż odebrali toiny dotąd w ydane, każą 
oprawić lęż wiadomość, na czele Igo Tomu. 
Tom IVty i 3 ty BibTjoteki Naro-do: Zawiera­
ła .  prace; I in ia ź n in a , pierwszy raz ogłoszone 
d ruk iem , lub tez znacznie p rze ro b io n e ,  prócz 
Opery  M a tka  S p a r  ta n k a  i' Cyganie. P re n u ­
meratorowie mogą odebrać ie' z wiadomych 
Kantorów. Na W yb ó r  P isa rzy  P olskich  wy­
dania y .  S. D m ochow skiego , prenumerować 
można- ciągle w Księgarniach: Gtikshergar , 
b r z e z in y , Węekiegoy Hugucs I Kermena, Szte- 

_ Llera , tudzież w Kantorze Gicchauowskiągp" na 
rogu Podwala, i u Wydawcy w Głównym- Kan­
torze- Gazety Korespondenta przy  ulicy A o w o 
Senatorskiej: N r  47(i Lit: Ił, Cena: p renum e­
raty ł o mu  iednego zł: 2 i- pół. Po ukończe­
niu e d y c j i ,  cena i e j  znacznie- podwyższoną 
będzie,,

W miesiącu Październiku- rozdańo. Z u p y  < 
iticm fordzdciej porcji 4,06$.

W tych dniach u m a r ł  M a te u sz  P u c h a ła  
mieszkałaby przy Krewnych w tutejszej p-arałji 
S. A l’e x . a n d r n , ,  przeżywszy Lat lOtł.

.Dla- poznania stylu no u-ego romansu H ra ­
b ia  G ordongo-którym donieśliśmy wczoraj, u- 
mieszczamy parę- wyiątków. »-NIeeh Pani ie- 
dziof, rzecze E d g a r  z przymuszoną- sp-okojno- 
scią,. niech, n ic  radości i ej nie miesza,zawieź' 
tam Hrabino całą tg obojętność inką tu okazuiesz. 
W yrzek łszy  te- słowa- Hrabia. G ordon  wyszedł.

Zprzetlpokoiu postrzegł przez okno, które na  
dziedziniec Wychodziło, dzikiego wcale nieu- 
leżdżanego konia, którego mu z U krainy  przy. 
słano. Szlachetne to zwierzę, ufnę w piękność 
i w sławne siłą pochodzenie,  wre -zapałem o- 
ko-, nos drze zda się ogniem pryskać, potrząsa 
W d ó ł  niespokojną głową, ą tocząc: pianę gry. 
zie wędzidło k tóre  po- raz pierwszy rozdzie­
r a  mu usta, zdaie się; upokorzone pod bły­
szczącym rzędem- Ż  otaczających sfalennycE 
żaden nie- może go  dosieść, bo skoro-' tylko 
s mi a-l a iaka 1’ęka dotknie się kędziorów do 
ziemi prawic opadaią-cej grzywy, Ogniste zwie­
rzę  w k tórem  widać razem  gniew i drżenie 
podwaia zilchwałoś-c;; t»  s ta iodęba,  to wyrzu­
ca- wartbiemi kopyfy ziemię po nad głowy 
ciekawych, których koło- coraz bardziej się 
rozszerza z oba wy szwanku-. Hrabia Wychodzi 
na dziedziniec,, zbliża''się- do konia; dusza ie- 
go- była1 w tern Usposobieniu, raki-e nic raz 
wystawia nam życie pod smutnym obrazem,ie 
te n  który  go  daznaie ,  błogosławiłby głos o- 
znajrnuiący m n kres  fego-. W idok niebezpie­
czeństwa wzbudza w nim gorzki uśmiech owej 
przerażającej: radości y która się cieszy -wfas- 
ną niedolą. Z rąk  iednego zestaiennych.wy* 
rywa1 wodzehamujące dzikiego rumaka a mio- 
tnąwszy sio lekko ,  siniało- go dosiada1,. i z n i ­
ka- i-akby wściekłym wichrem porwany, etc.— 
hitrzcc. Dusząca! parnosć zapowiadała nawał­
n ic ę ,  a1 czarne w p io runy  b rzem ienne  chmu­
ry ,  które gorący w ia tr  ponapędzał,  ciężyły 
nad- atmosferą; b ły ska ło  się za ie d l in ą ,  a orzeł 
z krępaku  wra-caińc do gniazda; wita ł przera­
żającym poświstem połyski bu rze  zwiastujące. ' 
Świszczący wicher  ro zd z ie ra ł  wilgocią prze­
sycone chmury aby przepuśc ił  tę- ogromną 
massę w ody ,  która iak potokiem-zalewała zie- 
mię ; chyliły  się-wierzchołki drzew burką mio­
tane,,  rozłożyste icb konary  zdawały się ró-
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wuać z z iem ią ;  Waliły s ię  n ie k sz ta ł tn e  rozso- 
chy OdszcZepione od- puia  o j c z y s t e g o a  trzask  
ich p rze d łu żo n y  m ie sza ł  się z p rzefaża łący  m 
hukiem piorunów .

N O W O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
Łfsty z M a fsy lji  doniosły d. 2 1 z. M. nnsfę- 

palące n iezgodne wiadomości z Grecji: lłrabia 
Kapo cV J s lr ja  i Admirał R in in yaią s ięznajdó- 
wać w Ń ow arynie. Twierdze K oron  i M o- 
don miały się  pozostać w mody Turków, We* 
dług innej wiadomości, m iały  tez twierdze 
z powodu niedostatku żywności i innych po­
trzeb poddać się Wojsku Fraricuzkiemu. Z te ­
go' powodu miał znaczny oddzia ł artylle'rjJ 

'wypłynąć z T iilo n u  doi Morei* —  Król Rea-- 
politański: zakazał znowu na 3' lata przywóżu 
zboża zagranicznego do portów Sycylji, —  
W Tuło-nie rozeszła się wieść, że Korsarze 
Barb aryjscy zabrali na otWartem' morzu 2 o- 
kfęty transportowe Frartcńzkie, które p ły n ę ­
ły z różrtcmi potrzebami Woierinemi do G re ­
cji. Dotąd utrzymania w T ułan ie ,  że 3:pu łk i  
piechoty wypłyną, wkrótce z tamecznego portu  
do' Grecji. —  Donoszą z. S ta m b u łu , że Suł-  
fan znajd nie się  ciągle w obozie R em iz Tscki- 
■flikf w stolicy pannie dotąd zupełna' spokoj- 
BOŚć. —  Sławny Wirtuoz P a g a n in i n iebez­
piecznie zachorował na zapalenie gardła.

Syn sławnego Ministra l ia n n in g d ,  Kapitan 
Angielski irraiący dopiero' lat 20v, niedawno- 
kąpiącsię wstawię,- u tonął!— Listy tStam.hu.* 
tu  doszło do L o n d yn u  wątpią aby Sułtan  T u ­
recki udał  się ,do A d ry a n o p o la .  Wojsko Tu- 

; reckie przeznaczone-do' wojny ,  teraz ma się' 
składać z 25O',000 ludzi.—-Koaiimissja' przezna­
czona' w Pary&u do dania op-inji o-norvym wy­
nalazku: T e l e g r a f m u z y c z n y c h , ogłosiła iż 
ten Wynalazek może być n’ader użytecznym;, 
przeto nawet z odległych miejsc będzie można 
rozmówić się graiąc na trąbie, klaryrtecie etc:-—--

W P a ry żu  coraz bardziej podnosi sig cena 
Chleba i wszelkiej żywności, .przezeń lękać 
sig należy zaburzenia. —  D os trzegacz A u -  
s tr ja c k i  zawiera k ilka  bliższych szczegółów 
względem bitwy pod B o ite iż te  między W e zy ­
rem W iddyrzu  i przeznaczonym Baszą M n ie j­
szej W o ło s z c z y z n y , a Jenerałem  Baronem 
Gejsrnar. W po tyczce, walczyło 30,000 ludzi i 
30 dział. Wezyr m ia ł Jeszcze 3 Baszów o 2ch 
bftnczńkach przy sob ie ,  a podług urzędowego 
dokumentu oświadczył.- iż zniszczy IlO ssjąn  
w pochodzie swym do K raio tvy . W alka trwa­
ła ,  Z krótką przerwą, od dnia 2'6 Września go­
dziny 2 z p o łu d n ia ,  aż do godziny 2 z rana 

'dnia następnego-. Zapalono obóz Tureck i , a 
p łomienie lego przyświecały Walczącym. D u­
m ny Wezyr musiał pierzchać W ciemności no­
c y ,  i u tracił w szystko, anaw et swój tajny pu ­
gilares , z bardzo Ważne mi papierami. Ćz.ęść 
Turków zawarła się w podziemnych mieszka­
niach wieśniaków , lecz i tu , gdy się poddać 
nic "o c ie l i ,  zostali postrzelani lub spaleni.
W bitwie tej walczyło blisko & Turków p rze­
ciwko- i ć dii emu Rossjaninowi, g  większa część 
hufców W ezyra składała się z wojska0 Kojowego, 
Goniec S fnyrneńśk i pisze: ftSłyębać, iż posło­
wie ino carstw sprzy; oświadczyli, iż nic mogą 
wrócić do- S tam bułu , nie ukończywszy pier-  
Wrej interesów Grecji i n ieutwierdzł wszy po ­
litycznego' iej bytu; narady w tej m ierze ma- 

się za'cz^G w Petros^ i z now u wezwano Por- 
tę ,  aby tam przysła ła  pełnomocników.a1 —

Ż  K ra ko w a .—  Od dnia Igo Października 
znowu mamy w naszem mieście T ea tr  P o lsk i’, " 
Z dzieł  dawanych Wciągu tego- miesiąca podo­
b a ł  się' ogólni e ■Kukasz z  p o d  Ł uków  a, Z Ar­
tystów teraz składających towarzystwo sceni­
czne, odznaczają się pilnością i ta lentem 
JPanie S z y m L a j ło W a S k ib iń s k a  i Z a w a d z ­
ka^  JPan-oWie' M iłk o w sk i  i A n c ży c , P rzyby ł
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t u  głoszony powifslekroi S ip r fjn g er , n a  o-  
świadczenie, iS przedstawi Z o ka , wszystkie 
Łoftje z a l e t o .  —  Dnia 3 Listo: w blrskosc.
Mogiły K ościuszki wszczął' się pożar/ gorliwy 
ra tunek  ocalił okolicę' zwaną Zw ierzyneic ,

n o m i i s iE N iA .
Dom w W a r sz a wi e ,  p o ł oż o n y  w  R y n k u  Nowego  

Mia s t a  pod Nr  327,  sp r ze d a ny m zos tanie  s t anowczo,  
w drodze  d z i a ł ów,  -w d. 13 m.  i r .  b,  w T r y b u n a l e  
Qyw:  Woi e:  Ma z: p r ze d  W .  K r z yw i c k i m  Sędzią  
t e " o i  T r y b u n a ł u  za Lis ty Za s t awne .  ^

' k o c z  ' ciemno zielony świeżo o d no wi on y ,  k t ó r y  
n i epo t rzebn i e  żadne j  reperacj i ,  i est  do  sprzedan ia  
p r z y  ul icy Senator skie j  pod- N r  469.  Zyqzijc.y n a ­
b y ć , ’ -zgłosi  się do Rz ądcy  domu.

Podaie  do publ icznej  wiadomośc i ,  i ż  aukc j a  na  
effelUa l a k o  t o :  Ł ó ż k a ,  SzafyR Stol iki ,  Kr ze s ł a ,  i t .  
p .  w W a r s z a wi e  p r z y  nl icy Białej  w do mu  p od  Nr  
8S6 sy tuowany  jn w dniu  11 m. i r. b.  o godz in i e  3 
z n o ł u d n i a  za  p o t o w e ' p i e n i ąd z e  więcej  da i ącemu o d ­
będz ie  się. —  '.-tnAnej Hrylle.ro w ięźK .T .,0  .D  ,1>1.

’  U rząd M unicypalny W. S . W a r s tw y .
I m b o  każdemu f an t y  na L omb a rd z i e  zas t awuiące-  

m u  wiadomo j es t /  iż Urządzen ie  L o m b a r d o w e  mi a ­
nowicie  w §  21,  s t anowi : , ,  i e  Właśc i c i e l  fan IB zar  
s t awionego,  a z po wo d u  niow'ykupienia  lub n i ep ro -  
l ongowan i a  zas t awy przez  Licytac ją  publ i czną  p r ze-  
danego,  ma sobie zos t awiony  Cały role czasu ( l icząc 
od  t erminu  Licytacj i  na które j  f a n t  b y ł  p r z ed a n y )  
do zgłaszania  się do L om b a r d u  po odebraj i ie  Supe-  
r a t y ,  leżel i .  Się raka po od t rąceu i u  -z k wo ty  .za f an t  
wzie te j ,  przypadai-ących L omb a rd o wi  na leżytosc i  o- 
każe;  skoro zaś w przec i ągu t ak znacz nego  czasu,  
r zeczone j  Sup,eraty z Depozy t u  L o mb a rd o w e g o  nie 
odb ie r ze  t akowa  do f unduszów . nnjnieniouego I n s t y ­
t u t u  wcielona staie się iego własnością: , ,  chcąc ie- 
d n a k  ażeby n ik t  ni ewiadom ością sk ł adaó się nie 
mó gł ,  p r z y p o mi na  l akowy  przepis  z oświadczeniem 
że Dy r e kc j a  L o m b a r d u  od niego odstąpić ,  ani  go 
inodyfiko.kawap nie  jest  mocną .  —  W a r s z a w a .  d\ , ' 99 
P a ź d z i e r n ik a  1823 r. —  Radca  St anu  P r e zy de n t  W o j ­
d a .—  Sekr e t ar z  Jenepalny G. Ja'hoikou’sJci.

T r o u v e  z P ar yż a  Z łoc i a r z  kruszczów- ma zaszczyt  
donieść osołróm któTe go d ot ąd  swoicm zaufani  .m 
zaszczycać  r a c zy ł y ,  się mieszka  t e r az  p r z y  ul icy 
Da n i e l e  wic z o w sklej  w niegdyś  Bibl jotece Za ł u sk i ch  
w  p o d wó r zu  p o  lewej  ręce.

W  n ow o  w y r e s t a u r o w a n y m '  d o m u  p o d  N r  365 przy 
u l i cy  Grodzki e j  na p r zec i w Króla  Zygmunta ,  są 
d w a  Pokote z l ’f ze d p e k o i em na d r ug i em piętrze-od 
f r /mtu ,  k a ż d e g o  czasu  do naiecia  kwar t a l ni e  lub mie­
s ięcznie,  mogą  być  n a w e t  u me b l ow a n e  na żądanie 
na j mui ącego .  Wiadomość  w H a n dl u  W i n .

P o n c z  nowy k uf e l kowy  pr zy  rogu  u l i cy  Mostowej 
i  Nowomie j skie j  p od  Nr  236r Wł aśc i c i e l  onego 
maii jc na celu szczególniej  z j ed na ć  wz g l ędy  i zau­
fanie Prześw.  Publ i cznośc i  p os t a n o w i ł  dobroć  gatun- 
k u  i i ak  na j pomi ern i e j szą  cenę oznaczyć .

P ra w d z i w y c h  Holender sk i ch  cebu l  i ako to: Hya- 
c y n ty ,  T a c e t t y ,  Jamjui l l e ,  Narcyzy ,  Tu l i pany ,  Jris, 
Amar i l l i s ,  Crocus, ,  L i l i om,  Gladiolus  i różne inne 
k t ó r e  w tyin r o k u  w szczególnie  d o b r y m są gatunku, 
dostać można  i eszcze w Ha n dl u  Ko rz e n i  i Win pod 
N r  404 p r zy  u l i cy  Kr ak o wsk ie  Przedmieście na 
p r zec iw Sgo Kr zyż a .

Panny D arairon  Mod ni ark i P aryzkie ,  klore 
świeżo z tego miasta p rzyby ły ,  uczennice, ie< 
dna Pani G erin  (G u e r in ) ,  która iest uprzy* 
wilelowaną m odniarką Xzny K erry, druga z ma* 
gazynu ite rb o  ( 'Herbaułt), wsławionego w Pa* 
ryz-u- gustowncin ułożeniem  pyór na głowie, 
maiac zaszczyt uwiadomić D a m y  tutejszej sto­
licy, iż przy ulicy M io d b w e j lVr .186, gdzie 
by ła  dawniej Księgarnią Gliksberga, założyły 
magazyn mód na wzór Paryzkich lego rocltaiu 
zakładów; usiłowaniem ich będzie zadowolić  
wszelkie Żądanie D am  tutejszej stolicy', gdy 
te zaszczycić, ie rączą zaufaniem.

B u r m is t r z  'P r z e d m ie ś c iu  P r a g a ■ — 7 Podaie do 
Publ iczne j  wiadomości ,  że Do c hody  z P oboru  iniej* 
scowego w dni  T a r g o w e  w Pra dze ,  na rzecz Rassy 
E k on o m ic z n e j  miejscowej  zos t aną  wypuszczone a 
l e tnią  Dz i e r żawę  przez  Pub l iczną  Licy t a c j ą  ^więcej 
da i ącemu od dnia I go  Styczn i a  1829 do której *  
L ic y t a c j i  p r ze z n a c z a  się. s t anowczy  T ermin na dz,eli 
19 L i s topada  1828 ó godzinie  10 r anne j  w BiorW 
U r z ęd u  ipiejs.co.w;egó w P ra dz e  gdz i e  o warunkach W' 
c y t a c y j n yc h  w k a ż d y m  czasie znin lormowac  się możno- 
— Pra ga  dnia 21 P aź d z i e r n i ka  1828 r . ,—  'Bośkojys .

W  Obwodzie  Gos tyńsk i m w d ob ra c h  Jłowce - 
k ami en i  W e ł n y  iest  do spr zedan ia ,  w gatunku J>° 
p r a w n y m .

Ws zy s t k i e  wi dowi ska  z a m k n i ę t e ,


